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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

POLSKA A RUMUN JA.
SPRAWA ROZBROJENIA.

Deutsche AUg. Ztg. 8. XI. w koresp. z W arszawy 
pisze iz powodu oświadczenia płk. Sławka, złożonego 
w Sejmie w czasie złożenia przez rząd projektu bud­
żetu na 1932—33 r„ w którym  ibudżet wojskowy nie 
zmniejszono poimlimo znacznej redukcji całego bud­
żetu: „Utrzymywanie się Polski na poziomie do­
tychczasowych wydatków na uzbrojenie nabiera szcze­
gólniejszego oświetlenia, jeżeli się je rozpatruje pod 
kątem konferencji rozbrojeniowej. Widoki tej kon- 
refencji isłają sę z każdym dniem gorsze, szczególnie 
gdy Poldka, jako wiemy wasal Francji, dzielnie se­
kunduje w  gadaniu o zagrożonem bezpieczeństwie, 
przydzem nie mogło braknąć ukrytych sztychów w 
stronę Niemiec. Dowodzi właśnie tego mowa Sław ­
ka. Niemożliwość dalszego istnienia granic aa  
wschodzie nie będzie przez to  usunięta ze świata. Se­
nator Borah wypowiedział to niedawno z całkowitą 
dokładnością”.

Deutsche AUg. Ztg. 7. XI. podając informacje 
„Deutsche Rundlsohau" io zaw arciu przymierza, woj­
skowego, poilsko - irumuńskiego w  czasie  ̂ poby u 
marsz. Piłsudskiego w  Rumunj,i zaznaczaj iż nie są one 
nowe. Chodziło bowiem tylko a  przedłużenie trak ta tu  
z 1926 r. podobnego do tegioi, jaki m a Rumiunja z r  ran 
cją. Nie jest kw estją nową tiakże spraw a dowodzenia 
sprzymierzonemi n a  w ypadek wojny, albowiem  do­
wództwo pozostaje w  rękach tego kraju , któremu dane 
jednostki wojskowe zostałyby oddane dó dyspozycji.

T rak ta ty  wspomniane zobowiązują do udzielania 
wzajemnie pomocy w  razie niespnowokowanego a ta ­
ku. „‘Ponieważ Niemcy —  pisze dziennik nie są 
zdolne do operacji ofensywnych, a  w  zamieszaniu nie 
można ustalić, kto jest napastnikiem, tedy wszystko

odbywać się będzie kosztem  ciężko zagrożonego, pań- 
istwa niemieckiego; pozatem  szyderstw o jest to z idei 
rozbrojenia i z postępow ania rozjem czego.1

Frankfurter Ztg. 7. XI. w koresp. z W arszawy 
pisze, że w kom isji ispraw zagrań. Sejmu pos. Ho- 
łyńśkii domagał się zastosowania ostrzejszych Za­
rządzeń przeciwko towarom niemieckim.

Germania 7. XI. zamieszcza artykuł płk. Oertze- 
na w sprawie ,-iarmji Ligii Narodów” ipodbosi. ze  z od­
powiedzi państw  w  spraw ie rozejm u zbrojenioweg 
m ożna sądzić, iż  żadne z, nich nie chce zmniepzyc 
iswojego uzbrojenia. M ówi się natom iast c. tern, aby 
Liga N arodów posiadała w łasny sizitiaib Wojskowy i w ła 
sną armję, a w ów czas będzie mjoiżna ,zmniejszyć: stan  
armji poszczególnych państw . A utor podnosi, ze ha- 
isfcorja Wspólnej iairmji Rzeszy niem ieckiej jes t dow o­
dem- iż  tak a  armja nie byłaby zdolna do działania. 
Gdyby naweit do tego doisziło', itlo n a  wspólną arm ję Li­
gi m iałyby przew ażający wpływ tak ie  m ocarstw a, jak  
Stany Zjednoczone, — gdyby chodziło o spraw y Am e­
ryki, a  Japonja, — gdyby chodziło o Daleka W schód, 
tlalk. iż w  rzeczywistości oznaczałoby to wydanie 
św iata n a  łup kilku państw . Cuntius swego, czasu o- 
świadczył w  Lidze ,Nar„ że s trac i głos jej m oralne 
.znaczenie, jeżeli nie nastąp i rozbrojenie. Przy .rozbro­
jeniu się państw  jej au to ry te t s ta le  wzrastałby, w 
przeciw nym  iraizie w  Genewie przew agę będzie rnsał
itylko silniejszy. T

A utor sądzi, że projekty  wyposażenia Ługi Nar. 
w e w łasną a,rmję m ają na celu odwrócenia uwagi od 
spraw y rozbrojenia. Zapoznaje się p rzy  tern, .że Liga 
rpnzeditem m usiałaby zmienić srwioją sitruiktifrę, zanimby 
mogła w yróść n a  potęgę, p rzed  k tó rą  wszyscy m usie­
liby  się ująć. Jeżeli obecnie Liga posiada iznaczenie dla 
utrzym ania pokoju, to tylko idlaltego, że .,nie rozporzą­
dza  arm atam i i bombami”.
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Le Tem ps 8. X I.  pow tarza  za T im es‘em, że w 
swych rozm owach z różnym i osobistościam i politycz­
nymi poza Hooverem, min. Laval ośw iadczył z ca łą  
stanowczością, że jest zdecydow any otrzym ać od  
Niemców gw arancje zap rzestan ia  n a  przeciąg kilku 
la t  dalszej ag itac ji n a  rzecz rew izji tra k ta tu  w e rsa l­
skiego, a  w szczególności n a  rzecz odebrania „kory­
ta rz a"  polskiego.

Corriere della Sera 4. X I.  donosi z New Yorku, 
że po tw ierdza się  pogłoska o w yznaczeniu senato ­
ra  B oraha przedstaw icielem  Stanów  Zjedn. na  kon­
ferencję rozbrojeniową.

La Tribuna 4. XI.  w -art. W si tw ierdzi, że  obec­
nie  wobec -przystąpienia do propozycji rozbrojenia
przez w szystkie praw ie państw a, a  w  każdym  razie 
przez w szystkie m ocarstw a —  pow inny upaść  w szel­
kie zastrzeżenia opozycyjne.

POLSKA A GDAŃSK.

Danziger Neuesłe Nachrichten 7. X I.  piszą, iż 
w obec ogólnej katasitrioify oraz. k ry zy su  św iatow ego 
wzm aga się -obecnie zrozum ienie, że t r a k ta t  w ersal- 
,ski b y ł mieszczęsnem zapoczątkow aniem  i  zw. p o k o ­
ju św iatow ego. Zrozum ienie to  nigdzie n ie u jaw nia się 
Itak gruntow nie. ja!k w G dańsku, gdzie ew(oiluqa s to ­
sunków  gospodarczych w ykazuje z  każdym  dniem  w y­
datn e  b łę d y  „ tra k ta tu  p o k o ju 1' (cudzysłów  ańtora). 
Tem u tra k ta to w i G dańsk  -zatwdzięcza swoje ̂  obecne 
k a tas tro fa ln e  położenie. D la przyszłości G d ań sk a  zna- 
m&emmytm jetsit falklt, że iryinelk. piolllsiki dSa Gdańsika kuir- 
czy  /się mjmowoti. 'Polska n a  p o d staw ie  państw ow ego 
system u organizacji handlu  zagranicznego, k tó ry  —— 
w edług zdania a u to ra  —  różni się o d  sow ieckiego ty ł 
k o  doi -do nazw y, k ieru je  ruch  handlow y iw te n  sposób, 
iż  gdański w olny h an d e l jest już p raw ie w yelim ino­
wany- P o d  Względem eksportow ym  uży w a się  G d ań ­
sk a  tylko o  ty le, o ile go s ię  po trzebuje. Za pom ocą 
btojjkotu li (ostrej konkurencji w a z  syndykalizacji i ceł 
/wywozowych, handle! gdańsk i doprow adzono do tego, 
iż pozostaje m u-tylko a lte rn a ty w a : ispioiWpdlowanie z a  
sadlniczej zm iany polskiej p o lity k i gospodarczej^ w obec 
G dańska albo- też  p rzek sz ta łcen ie  ca łeg o  G dańska n a  
w olną strefę  p o rto w ą, jak  .łoi gdańskie ko ła  gospodar­
cze zupełn ie  jluż pow ażnie rozw ażają. Spraw a zresztą  
by ła  om aw iana p rzed  4 laity. Ówczesne sto su n k i u óż 
miły isię pow ażnie od obecnych. G dańsk  naiskutek po i 
skiej p o lity k i celnej i gospodarczej ziofeltał w  pew ien  
ispolsób izolow any p o d  w zględem  gospodarczym . P rzed  
4 Iliady G dańsk m iał jeszcze znaczny u d zia ł w  docho­
dach  celnych . Dziś w pływ y te  zm niejszyły się do  tego 
isitiopnia, liż istama adimistnacja celhia- pioichłlania je p ra 
w ie zupełnie- T rudności co-do  stw o rzen ia  pow yższego 
Wolinegoi pioirtu byłyby  copraw da bardzo  pow ażne 
pisze aUtioir w  d:. c. — je-dinak korzyści takiego' p rz e ­
kształcen ia dziś b y łyby  w iększe, niż w tedy . A czkol­
w iek  -dotychczas n a  całym  św iecie niema, podobnego 
twołtu, jak  w olny p o rt z w łasnym  rządem-, 'to jednak  
— w edług zdan ia  „D. N. N aohr." —  m e m oże to  byc 
p rzeszkodą d la  poważnego- i energicznego p rzy stąp ie ­
nia d!o zrealizow ania tego zagadnienia.

Deutsche A llg .  Ztg. 8. X I .  w koresp. z  H agi p i­
sze, że w  poniedziałek  rozpocznie się -rozprawa w  
T rybunale  M iędzynar. w  spraw ie upraw nień  Polski! 
co do używ ania p o rtu  gdańskiego- do posto ju  okrętów  
w ojennych.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Pedeja  Bridi 7 .XI. (Ryga) w art. p . n. „O ni ni- 
-czego się n ie  nauczy li", naw iązującym  doi przem ów ie­
n ia  m in. Z aleskiego w  sejm owej kom isji d la  sp raw  
ziagr. i db p rzy jęcia  przez- -tę kómfeję rezolucji w  sp ra ­
w ie  p rześład o w an ia  m niejszości po lsk iej mai Ł otw ie, 
pilsze m- inn.: „pomim-o, iż p rzew odn iczący  kom isji 
iks. R adziw iłł p rzem aw iał p rzy jaźnie i m ądrze , to  je­
d n a k  n as tęp n ie  pogwałcono- logikę i przyjęto- rezo lu ­
cję endeków, dom agającą  isię od- rząd u  energicznych 
k ro k ó w  w  sp raw ie  zam knięcia  Związku- P o lak ó w  . 
D ziennik  p o d k reśla  z naciskiem , że  ,,żadne p ra w a  m ię- 
dlzynarodlowe n ie  m ogą jednak  zm usić rz ą d u  sam o­
dzielnego państw a, ab y  działa lność laUt-ypaństwową 
uznał za legalną". N astępnie dziennik k ry ty k u je  p rze­
m ów ienie min. Zaleskiego, podkreśla jąc , że ,.m inister 
po lsk i n ie ty lko  n ie udzielił przychylnej odplowiedzi n a  
dtwa p ro te s ty  rządd  łotewskiego-, -ale niawet n ie  p rzy ­
ją ł ich do w iadom ości; dale j min. Z alesk i a tak u je  łor 
te w s k ą  -agencję te legraficzną, zapom inając jednak  do­
dać, że pilsma wair-szawskiie nie um ieściły  ̂  naw et ło- 
t-ewskiegloi oficjalnego o św ie tlen ia  -spr-awy" ■ -Dziennik 
kończy  uw agą, że dla, za łagodzen ia  obecnych  ta rć  P o l­
ska- będzie m usiała do łożyć Wiele -starań i -wykazać 
w iele  dobrej w oli".

Jaunakas Zinas 7 .XI  (Ryga) w  koresp. z T allina  
donosi, że w  zw iązku z  konfliktem  polsko - łotew skim  
w estońskich -kołach dyplom atycznych k rą ż ą  pogło­
ski, jakoby Polska, zam ierza ła  zw rócić się do E ston ji 
z p rośbą o objęcie pośrednictw a w  spraw ie  zlikwido­
w ania -konfliktu i napraw ien ia  -stosunków polsko-ło­
tewskich. „W iadom ość ta  —  pisze -dziennik —  ucho­
dzi W R ydze za balon próbny, przyczem  w  tu te j­
szych kołach  dyplom atycznych pod k reśla  się, że  m ię­
dzy P o lską  ,i Łotw ą nie doszło do tak ie j różnicy zdań, 
aby jej usunięcie w ym agało pośrednictw a. O podo­
bnej propozycji polskiej w  R ydze nic n ie  w iadom o .

Latvis 7.XI.  w no ta tce  p . n. „C zy Polska darow a­
ła  Łotwie jakąś gminę w pow iecie iłłuksztańbkiim? * 
-usiłńje udow odnić, że w ojska łotew ske sam odzielnie, 
bez pom ocy -polskiej za ję ły  i  p rzy łączy ły  do Łotw y 
w 1920 r. pow iat iłłuiksztański i  to  wówczas, gdy  w o j­
ska polskie pod naciekiem  liczebnej p rzew agi bolsze­
wickiej zm uszone by ły  opuścić ten k ra j.

Lietuvos A idas 6.X I  w  koresp . z  W arszaw y za­
m ieszcza tre ść  przem ów ienia min. Zaleskiego w  se j­
mowej kom isji d la  sp raw  zagranicznych na tem at 
stosunków  polsko - -litewskich; dziennik p rzy tacza  
również treść rezolucji p rzy ję te j p rzez  kom isję s e j­
mową w  spraw ie prześladow ania m niejszości p o l­
skiej n a  Łotwie, podkreśla jąc, że rezo lucja  ta  zosta­
ła  p rzy ję ta  jednogłośnie.

W  koresp. z  Rygi dziennik  pisze, że p ra sa  ło tew ­
sk a  p rz y ję ła  n ieprzychylnie rezo lucję  polskiej kom i­
sji sejm ow ej d la  spraw  zagranicznych i podkreśliła , 
że rezo lucja  ta  u trzy m an a jest w  d u ch u  wrogim  Ło-
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twie, Również przemówienie min. Zaleskiego prasa 
łotewska nazywa oskarżeniem Łotwy. „W czoraj wie­
czorem — informuje Ł. Aid. — rozeszły się w R y­
dze pogłoski o (dokonaniu zamachu na posła łotew ­
skiego w  W arszawie Groswalda; po sprawdzeniu o- 
kazało się, że pogłoski te  są  nieprawdziwe",

•
Lietuvos Aidas 7.XI. w koresp. iz Rygi zamieszcza 

strzeszczenie głosów prasy łotewskiej, domagają­
cych się rew izji układów handlowych Łotwy z pań­
stwami zagranioznemi. Dziennik litewski podkreśla, 
że łotewske organy socjaldemokratyczne uw ażają za 
niekorzystne dla Łotwy umowy oietylko z Polską, 
Niemcami i Francją, lecz również i z Litwą.

Lietuvos Aidas 7.X I  omawia ostatnio wydaną w 
języku angielskim książkę prof. M artin Mac Lau- 
ghlin'a o Litwie i państwach bałtyckich. Profesor a- 
merykański podkreśla w niej słuszność stanowiska 
Litwy w sporze Wileńskim i uważa W ilno nie tylko za 
stolicę litewską, lecz zarazem za miasto śWięte Li­
twy. .. . '

Lietuvos Aidas 7.X I  w  obsz. notatce wypowiada 
się za koniecznością zbudowania w  Kownie silniej­
szej nadawczej stacji radjowej, a to w celu przeciw­
działania stacji wileńskiej, k tóra ostatniemi cza­
s y  — jak pisze dziennik — prowadizi w jęz. litewskim 
wzmożoną propagandę przeciwko obecnemu rządowi 
litewskiemu na  pograniczu polsko - litewskiem, a  po­
nadto przez nadawane głośnej muzyki, prawie cał­
kowicie uniemożliwia radjoodbiorcom litewskim od­
biór komunikatów rządowych.

Dzień Kowieński 5.XI. zamieszcza p. n. „Od 
kolebki do grobowej deski" przekład artykuliku, ja ­
ki ukaJzał się w  związku z orzeczeniem Trybunału 
Haskiego W sprawie nawiązania tranzytu pomiędzy 
Litwą i Polską w litewskiem pisemku dla imalłyoh dzie­
ci „Żvaiigżidute". W  artykule tym Polacy są przed­
stawieni jako „rabusie", a wyrok Trybunału osWie- 
lóny jest w następujący sposób: „Sąd trw ał cały ty ­
dzień, zaś 15 października ogłosił wyrok,  ̂ że Litwa 
ma praw o nie pozwolić Połakom jeździć jej kolejami 
i po jej rzekach, dopóki Polacy nie pogodzą się z 
Litwinami: co do zagrabionego W ilna i k ra ju  wileń­
skiego. Cała Litwa Ucieszyła się, gdyż najwyższy 
sąd świata przyznał, że praw da jes t jpo naszej stro­
nie: Polacy są rabusiami, W ilno nie jest iich własno­
ścią".

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWA MNIEJSZOŚCI.

Berliner Tageblatt 7. XI. w koresp. z W arsza­
wy podaje wiadomość o zamknięciu Uniwersytetu 
W arszawskiego z powodu zaburzeń antysemickich 
wśród imlłodzieży. Dziennik przytacza dłuższy u- 
stęp z art. „Gazety Polskiej", o  tradycyjnej tole­
rancji w Polsce.

Kólnische Ztg. 7. XI.  w koresp. z W arszawy 
podaje wiadomość \|o zamknięciu Uniwersytetu 
W arsz. i  zaznacza, że zaburzenia wśród młodzieży 
akademickiej nie przeniosły się na  inne sfery spo­
łeczeństwa i dlatego nie stanowią poważniejszego 
niebezpieczeństwa.

Lietuvos Aidas 6. XI. zamieszcza p. n. „Pancer­
ne samochody (przed uniwersytetem  warszawskim 
k o r e s p .  z W arszawy o e k s c e s a c h  antyżydowskich na 
w y ż s z y c h  uczelniach w  Y7arszawie.

Lietuvos Aidas 7.X I  w art. p. n. „Polacy w dal­
szym Ciągu gnębią Ukraińców" zamieszcza obszerne 
streszczenie odczytu, wygłoszonego w Kownie przez 
ukraińskiego dziennikam i dr._ Gzuczmana. N i  
nie Czuczman podziękow ał licznie zgromadzonym 
przedstaw icielom  prasy  litewskiej za przychylność, 
jakiej d a ją  oni wyraz w stosunku do  Ukraińców i we- 
izwał społeczeństwo litew skie dla Wspólnej z Ukraińca 
mi w alki przeciw ko Polsce. W dl c. Czuczman odmian 
iłował w  .sposób niezwykle tendencyjny położenie 
mniejszości ukraińskiej w Polsce, podkreślając, ze 
.znęcania isię" Polaków nad Ukraińcam i m e ustały; 

co  siię ityiczy porozum ienia z Polską, Ito obecnie ■ po 
niepow odzeniu prób  przeprowadzenia, tego porozu­
m ienia — żaden z  U kraińców nie w ierzy — zdaniem 
Czuczmana — w  możliwość tego porozumienia. Na­
stępnie dr. Czuczman mówił ,n  upadku prestige u  Pot 
iski zagranicą" i  o  konieczności: poparcia, p rzez  L k w i -  
nów  i Ukraińców  rewizyjnych dążeń sąsiadów Polski. 
W  końcu prelegent wezwał do w spółpracy prasow ej
litewsko - ukraińskiej,

R edaktor litew skiej agencji telegraficznej^ lu ra - 
uskas 'oświadczył po  odczycie dr- Czuczmana^ że pra- 
isia litew ska powinna zainteresow ać się położeniem  
U kraińców w  Polsce i wezwał wszystkich dziennika^ 
irzy litewskich, by  umieszczali oodzień przynajmniej 
jedną wiadomość z życia Ukraińskiego. _ W szyscy 
przedstaw iciele praisy litewskiej propozycję Turaus- 
fcasa gotrącO poparli.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

FRANCJA A NIEMCY. 
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH-

Le Matin  7. XI. zamieszcza sprawozdanie z wy­
wiadu swego korespondenta Stephane Lauzanne a z 
Owen D. Ymmg’iem, k tóry  uważa, że chociaż w 
chwili, kiedy opracowywano t. zwany plan Younga, 
warunki były inne niż obecnie, to jednak plan ten 
jest -skonstruowany w ten sposób, że da się doslkonale 
zastosować i (dziś jeszcze; należy tylko miec odro i 
nę dobrej wdli. „Najważniejszą rzeczą obecnie jest

wskrzeszenie wzajemnego zaufania twierdzi O.
D. Young — „a dlatego należy przedewszystkiem 
przestrzegać poszanowania przyjętych zobowiązań, 
tak w  życiu prywatnem, jak i w życiu narodów .

Le Temps 7. XI. twierdzi, że Bruening łączy 
dwie rzeczy, a  mianowicie reparacje z krótkoterm i- 
nowemi kredytam i. Je s t to  — zdaniem  dziennika - 
bardzo niebezpieczna koncepcja, przeciwko której 
należy wystąpić >z c a łą  energją. „W żadnym razie 
reparacje  nie mogą być poświęcone dla kredytów 
lekkomyślnie udzielonych Niemcom i przekraczają-
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icych możliwości spłacenia ich. Każdy powinien uczci­
wie ponosić odpowiedzialność za swe czyny. Sam 
Bruening powiedział, że naród niemiecki otrzymał ty ­
le pożyczek krótkoterminowych, że przestał cenić 
rwartcść pieniądza. Nie -znaczy to .jednak, ażeby inne 
narody płaciły za niemiecką rozrzutność".

The Morning Post 5. XI. omawia głosy prasy 
francuskiej w sprawie rozmów Lavala z v, Hoeschem 
i podkreśla, że Francuzi stoją na stanowisku, iż re­
paracje powinny iść przed długami prywatnemi. 
Pogląd ten jest zupełnem przeciwstawieniem nie­
mieckiego punktu Widzenia, któremu wyraz dał 
v. Hoe-sdh.

The Morning Post 5. XI. w kor. iz Rzymu oma­
wiając wyjazd Gramidiego do ^Waszyngtonu prsze, że 
igłównem jego zadaniem będzie pozyskanie Ameryki 
dla tezy Mussolliniego o współzależności długów wo­
jennych i reparaeyj. Z drugiej strony Hoover bę­
dzie się starał doprowadżic do porozumienia morskie­
go pomiędzy Francją i Włochami jako zasadniczego 
wstępu do pomyślnego wyniku konferencji rozbroje­
niowej .

The Manchester Guardian 5. XI. w art. wst. po­
święconym rozmowom francusko - niemieckim, pod­
kreśla, że wysunęły one całą sprawę -długów wojen­
nych i reparaeyj. Głównym tematem wydaje się ,spra 
wa pierwszeństwa poszczególnych zobowiązań Nie­
miec. Na 1 lutego- pizypada termin spłaty 
1.500.000-000 idol. krótkoterminowych kredytów. W 
ilipcu upyłwa moraitloirjum, -a co izatem lidzie rozpoczy- 
nalją się spłaty z tytułu zobowiązań repalracyjnyoh. 
Podobno- ambasador Stanów Zjednoczonych miał o- 
świaidczyć Lavalowi, że jeżeli Niemcy wywiążą^ się z 
jednego- zobowiązania, nie będą mogły sprostać oru- 
giiemlu. Prasia francuska uderzyła na dlatrm z powodu 
sugesłji, iż bankierzy -amerykańscy -mioigą być -spłace­
ni kosztem ireperaeyj. Byłoby rzeczą niepożądaną, 
laby -sprawa reparaeyj przekształciła  ̂ się w  konflikt 
-pomiędzy rządem francuskim -a, bankierami Ameryki 
i Angilji., Należy -ufać, że do tego- nie -dojdzie. ̂ Laval 
całkowicie -zdaje -sobie -s-pra-wę z  powagi sytuacji^ eko 
momicizneji w Niemczech i gotów jest uczynić coś, by 
Im ulżyć. Będzie on wymagał pewnych, politycznych 
i ekonomicznych korzyści dla Francji. Musi -on jed­
nak pamiętać, że -całkowite załamanie -się -Niemiec 
byłoby naw et więksizym ciosem dla Francji, niż ich 
całkowiitiai rehabilitacja.

Der Tag 7. XI. w art. wst. Freytagh-Loringho- 
ven‘a p. it. ,,Taktik“ pisze, że przy demokratycznym-sy­
stemie rządów, -jaki od  12 lat panuje w Niemczech,, 
działanie poililtyczne polega na zręczności i zdolności 
przystosowania się, -a nie ma sile woli 1 planowem 
-działaniu. Dlatego też na terenie parlamentarnym za­
wsze m a przewagę taktyk mad przywódcą. Obecnie 
parlamencie zwyciężył taktyk — Bruning. Powtórzy 
ło się bankructwo- Stresemanna, m-oże naw et w gor­
szej -formie. ,, , .

Autor usiłuje dowii-eść, że rząd Brunmga nie brnni 
należycie interesów Niemiec, albowiem w chwili, gdy 
Francj-a- osiągnęła -swoje zamiary w  Ameryce, Włochy 
podawały dłoń Niemcom, -ale -one jej nie chwyciły i

^D nik.~  „Kadra", Warszawa, Dhiga” 50,_ t el“ 786-30.

nie umilały wyciągnąć żadnych wniosków z- mowy 
Mussdliimiiego; w  -Neapolu. Zręczność parlamentarna 
Brunimga tutaj itakże zupełnie zawiodła. Niemcy cał­
kiem bezradne stoją -wobec wielkiej akcji francuskiej 
nad1 przygotowaniem tfrzeciego planu spłaty odszko­
dowań.

Volkischer Beobachter 7. XI. czyni -zarzuty rzą­
dowi Brueninga, że nie wykorzystuje sprzeczności, 
jakie zarysowały się między Francją z jednej strony, 
a Ameryką, Angłją i innemli państwami z drugiej w 
sprawie kolejności zobowiązań finansowych, t. j. od­
szkodowań ii długów prywatnych. Zamiast wygry­
wania tych sprzeczności .Biruennig wciąż uprawia po­
litykę porozumienia z Francją. Obowiązkiem jego 
j eisłN oświadczyć w Waszyngto-nie, że kontynuowanie 
spłaty odszkodowań musi sprowadzić na Niemcy ka­
tastrofę i wówczas nie będzie możliwem przejęcie 
gwarancji za .zobowiązania prywatne. „Niemcy, ja­
ko uczciwy kontrahent wiidzą się zmuszone na posta­
wienie Stanów -Zjednoczonych przed wyborem: albo 
skreślenie trybutu, albo stracenie go łącznie z wszy- 
stkliemi pożyczonemu sumami". Dla Niemiec zaś po­
winno być rzeczą obojętną, jak Francja rozrachuje 
tsię iz Ameryką.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

Le Temps 7. XI. twierdzi, że mianowanie sir Her­
bert Samuela ministrem spraw wewnętrznych i I. 
Thomasa ministrem dóminjów świ-adazy dobitnie o 
tern, że nowy gabinet brytyjski nosi charakter współ­
pracy -ludzi dobrej woli zdecydowanych pracować 
wspólnie nad odbudową finansową i gospodarczą 
kraju. Mianowanie Snowdena lordem pieczęci kró­
lewskiej jest wyrazem słusznie należącego mu się 
uznania za jego wielką odwagę cywilną.

La Tribuna 4. XI. w fcoresp. z  Londynu -donosi, 
że Anglicy przewidują, iż ogłoszenie niepodległości 
Iraku spotka się z oporem w Genewie, a zwłaszcza 
Niemcy i Włochy -będą broniły poglądu, że mandaty 
udzielone przez Ligę Narodów nie są stałe, lecz 
mogą być -przenoszone. Francja Imjoże być tajieza- 
dowolona z samodzielności Iraku dlatego, że może 
to Wzmocnić ruch, zmierzający do odebrania jej 
mandatu w Syrjii.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE

Lietuvos Żinios 5.XI podaje strze-szczenie wy­
wiadu o sytuacji wewnętrznej na Litwie, udzielonego 
przez litewskiego- ministra spir. wewn, Rusteikisa 
współpracownikowi ryskiego- dlzienoika „Segodnilai’, 
Min. Rjusteikis podkreślił, że rząd litewski nie do­
puści idlo wlzmlożeniia się wpływów stronnictwa chrz.- 
demiokracji; zawieszenie organu ch.-dem. ,,Ryt,asa ‘ 
będzie utrzymane w ciągu- trzech miesięcy. Co -s-ię ty­
czy zwycięstwa komunistów w  ostatnich wyborach 
do kowieńskiej Kaisy Chorych, to  Rusiteikiis fakt ten 
tłumaczy u tratą  wpływów przez socj.-demokratów 
litewskich wśród rzesz pracujących. Nie jest wyłą­
czona — Wg- ministra — m|o-żliwość unieważnienia 
tych wyborów i mianowania do Kas Chorych komisa­
rzy rządowych.

Drukowano na prawach rękopisu-
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